KURENDA 


Przemyskiego Konsystorza Biskupiego obrz. łac. 
Rok 1871. 


Nr. V. 


Odnośnie do naszego listu Paslerskiego z d. 21. Kwietnia t. r. L. 18. ogłaszamy L. 24 
WW. Duchowiehństwu, że Ojciec sw. Pius PP. IX. listem apostolskim z dnia 4. Czerwca Praes. 

; : ję KA > : Ogłasza się 
nadał | świata katolickiego władzę do udzielenia zupełnego odpustu z powodu ARA dł 
25 letniej rocznicy na Stolicy Piotrowej zbawiennych rządów Jego, którego kapłani ipust na uro- 
wierni dostąpić mogą na dniu przez Ordynariat oznaczonym. czystocć 56. 

Na mocy więc tego upoważnienia Apostulskiego, naznaczamy dla naszej diecez cipki 1 
y 7 | p posto SĘ y J y z powodu 25. 
Uroczystość śś. Apostołów Piotra i Pawła, w którą wszyscy będą mogli stać się uczest- letniej roczni: 
nikami rzeczonego odpustu, jeśli przez Sakramentalną spowiedź rozgrzeszeni, a przez 7 PR 
: jca 8w. 
Komunię św. wzmocnieni, wzniosą do Boga pobożne modły na intencyę zgody chrze- i 
ścianskich władców, wykorzenienia herezyi i wywyższenia św. matki Kościoła. 
Niniejszą odezwę należy ogłosić ludowi z ambony przed uroczystością wspomnioną. 
Przemyśl 14. Czerwca 1871. L. 25. 
Od roku 1864 odzywał się tutejszy Ordynariat kilkakrotnie do WW. CCA AAT : 
í A 3 14.0. , | > . f , : „__ Zacheeanie do 
stwa w sprawie czytania dzienników, które niemało zajmują umysł Ojca św., Biskupów ERA 


i katolickich uczonych dla przeważnego wpływu, jaki wywiera na umysły dziennikar-  "Unii,, 
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stwo tegoczesne. W W. Duchowieństwo tej diecezyi biorące — jak chętnie uznajemy —gorliwy 
udział we wszystkich wydawnictwach kościelnych, stanowczo się oświadczyło na zeszłoro- 
cznych kongregacyach przeciw utrzymywaniu dzienników i pism czasowych Wierze św. i Ko- 
ściołowi przeciwnych, a nie mała liczba duchownych jaśniej rzecz pojmujących, oświadczyła 
się — jak słuszna — także przeciw czytaniu powyższych dzienników i pism. — Z ra- 
dością przyjmowaliśmy te oświadczenia, i w odpowiedziach naszych pojedyńczym Deka- 
natom przesłanych, staraliśmy się utwierdzić Was WW. Bracia w tych postanowieniach 
chwalebnych, zwracając uwagę Waszą na pisma i dzienniki w duchu katolickim pisane, 
które wykazują fałsze i szkodliwość zasad przez złowrogie dziennikarstwo szerzonych, 
a oraz broń na zbijanie błędów i na odparcie napaści ich podają. Mamy w Panu Bogu na- 
dzieję, że uwagi nasze i przestrogi pasterskie nie będą próżnemi, ale owoc wydadzą, 
który nie pozostanie bez wpływu i na świeckich do czytania złych dzienników nawykłych. 

Między zaleconemi z tąd pismami, przypominamy dzisiaj WW. Duchowieństwu 
„Unię“ do której prenumeraty wyszło gorące zachęcenie w kurendzie VIII. z r. 1869. 
Jak wiadome pismo to otrzymało zachętę do pracy od Ojca św. wraz z błogosławień- 
stwem Jego, i z trzydniowego za pomocą osób świeckich i duchownych postąpiło do rzę- 
du pism codziennie wychodzących. Nie dziwnego, że w pośród powszechnej obojętno- 
ści dla sprawy Kościoła i Wiary św., w pośród niesłychanego u nas skrzywienia pojęć 
i zdań o najżywotniejszych potrzebach ludzkości, dziennik wspomniony powstał jedynie 
za wsparciem kilku gorliwych i o istotne dobro Ojczyzny dbałych katolików. Słusznie 
jednak można się było spodziewać, że go samo duchowieństwo utrzymać zdoła i powin- 
no bez dalszych ofiar i zasiłków przezacnych założycieli. Samo dziennikarstwo Kościo- 
łowi nieprzyjazne i społeczeństwu szerzeniem niechrześcijańskich zdań grożące, widząe 
tak liczny zastęp kleru w Galicyi, nie mogłoby powstrzymać swego zadziwienia, gdyby 
spostrzegło, że się dziennik „Unia“ tylekrotnie przez Biskupów zalecany chwieje, a 
upadek jego wywołałby szyderczy tryumf w obozie nieprzyjaciół wiary, 1 ośmieliłby 
ich do tem zaciętszego nacierania na Kosciół, na hierarchię jego i na zasady chrześciań - 
skie. Nie przeczymy, że u wielu z kapłanów „Unia“ nie ma wszelkich warunków rozwiniętemu 
dziennikowi właściwych, aleć żaden dziennik, a mianowicie w duchu katolickim pisany, 
nie może się wznieść w krótkim czasie, lecz potrzebuje do rozwinięcia swego licznej i 
stałej prenumeraty. Gdzie zaś Duchowieństwo nie usuwa się od udziału, tam obok złych 
dzienników przez rządy i sekty popieranych, kwitną katolickie, i stanowią aczsą w mniej- 
szości co do liczby, znakomitą powagę na polu dziennikarskiem, i ogromną przysługę Ko- 
ściołowi i społeczeństwu chrześcijańskiemu oddają. Za przykład wskazujemy na Włochy, 
Francyę, Niemcyi Belgię, gdzie katoliccy dziennikarze tylekrotne otrzymali pochwały od Na- 
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miestnika Chrystusowego. Czyby więc tylko w tej prowincyi, o którą obija się jęk braci 
za wiarę cierpiących, pozbawionych pasterzy i świątyń, w prowincyi narażonej na za- 
wiewy okropne bezwyznaniowości i na wszelkie pociski liberalizmu dążącego zuchwale 
do podkopania wszelkiej powagi i władzy, miało się okazać zobojętnienie ku pismom 
broniącym najdroższych skarbów duszy i bytu narodowege? Nie Bracia Najmilsi! Nie 
dajmy o sobie świadectwa tak nagannego w obec Stolicy Apostolskiej i katolików świata. 
Nie dozwólmy, aby nieprzyjaciele Chrystusowi powiedzieli o nas z lekceważeniem, że 
brak nam sił na utrzymanie dziennika broniącego sprawy, dla której poświęcilismy ży- 
wot nasz. 

A przeto podnosimy głos Pasterski do Was Bracia Najmilsi i wzywamy do licz- 
niejszej prenumeraty „Unii“ i do wspierania ją wiadomościami z codziennego życia i 
z obfitości nauki, na której dzięki Bogu nie zbywa Wam. Publiczne uznanie 'otrzymało 
Duchowieństwo nasze za poparcie wydawnictwa Postylli Wujka, tego dzieła pomniko- 
wego. Niechże i w sprawie dziennika katolickiego zasłaży sobie na pochwałę, która 
tem droższą będzie, ile że utrwalenie bytu takiego pisma ściśle związane jest ze sprawą 
Wiary, Kościoła i Ojczyzny. 

Przemyśl 14. Czerwca 1871. 


Maciej 

| Biskup, 

Z konsystorza biskupiego obrz, łac. 
Przemyśl dnia 14. Czerwca 1871. 


Ks. Ign. Łobos 
Kanclerz. 
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Z drnkarni gr. kat. kapituły pod zarządem J. Krausa. 


